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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
K o m ite t  c e n tra ln y  z d r o w ia .

Ponieważ w teraźniejszym czasie panującej 
cholery,  wszelka ostrożność o zachowanie zdro­
wia nie mole  być zbyteczną ,  przeto Komitet  
centralny zdrowia,  wsparty doświadczeniem, o- 
atrzega publiczność,  aby s i ę  wstrzymała od je­
dzenia fruktów, zwłaszcza niezupełnie dojrza- 
ły c h , jako też ogórków i sa ła t ,  tudzież zimnej 
wody po rozgrzaniu się;  wiele albowiem osob 
z tego powodu na cholerę zapadło.  —  W War­
szawie dnia 3 sierpnia 1831 r. —* Prezes Dr  
M a lc z .
K o m ite t  z iem  ru sk ic h , do obyw ate li  W o ł y ń *  

sk ich , Podolskich  i U kra ińskich  —— Odezw a *
W złowróżbną chwilę rozpoczęte powstanie, 

j e d n e g o  przecie ważnego dopięło celo: oto prze­
konało E u ro p ę ,  iż lat 40  niezdołało zatrzeć 
piętna narodowości na sercach waszych wyry- 
tego. Odezwanie się głośne ożywiło pamięć 
praw waszych; przerwało owo przemilczenie w 
skutek przyrzeczeń cesarza Alexandra nas tą ­
pione,  a które przecie tenże sam Alexander, 
przed kongressem Wiedeńskim wystawiał za 
dowód waszej do rządu rossyjskiego przychyl* 
oości. Uwiedzione gabinety pozornćoi sphz- 
matem,  uwierzyły naszemu połączeniu z Mo­
skalami,  i szczęka potrzeba był® oręża,  potrze­
ba było p r z y  puszczenia reprezentacj i  prowin­
cji ruskich do sejmu narodowego, ażeby ich 
wywieść s krzywdzącego nas błędu.  Lecz dla 
&erc waszych nie dość na podobnych korsysciach:

czynnie sprawę polską wspierać stało się nie* 
zbędną dla niob potrzebą od chwili danego w 
dniu 29 listopada raz hasła.  W tym wzg lę ­
dzie położenie wasze doińało pogorszenia.  
Kiedy więc wypadki wojennd, od woli niczyjej 
niezależne,  całą baczność rządu,  wszystkie w y ­
silenia wojska,  bu innej zwracają s t ro n ie ,  
w s p ó ł o b y w a t e l e  wasi,  znajdujący się w War­
szawie,  umyśl i l i  innego rodzaju podać wam 
sposobność przyczynienia się do wyzwoleni* 
własnego i do wspierania sprawy ojczystej.  
Cieszcie się prawi synowie ojczyzny 1 może­
cie jeszcze,  w każdej chwili być użytecznymi.  
Wasi ziomkowie liczne składają hufce p r z e ­
znaczone do waszych województw; broni im ty l ­
ko, koni i zapasów wojennych potrzeba.

Znajdują  się pomiędzy niemi synowie,  bra­
cia, przyjaciele nasi, od «ss  czekaj* s p o s o b n o ­
ści walczenia za ojczyznę i za was. OiRry prz^Z 
w«s p rzys łane zostaną użyte na l e g j ą  ro s k ą ,  
a przyłączone statuta nasze i potwierdzenie R zą ­
du Narodowego,  przedstawiają w*tu porękę 
stosownego ofiar waszych użycia. Przyjdzie 
c z a s ,  wkrótce może nadejdzie,  w którym wró­
ceni dziedzinom s w y m  wojownicy ziem ruskich,  
w nagrodę poświęceń waszych, wrócą wam woł« 
neść,  n a r o d o w o ś ć  i szczęście o g l ą d a n i a  na n o *  
wo oddalonych współbraci ,  —  Członek p re ­
z y d u j ą c y  (podpisano) M »eh a ł  R a d z i w i ł ł »

K.OZNE W IA D O M O ŚC I.
Na wniosek połączonych kommissjów sejmo­

wych, wczoraj w połączonych izbach postano­
wiono, że j enerał  Dembin-ki ,  wszyscy ofiśce-
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rowie i żo łn i e r ze  jego ko rpu su ,  raiemniej oby­
watele  i mies/Jis i icy Li twy i Żmud*! ,  k tórzy 
zbrój po powstal i  3 połączyl i  się 7, Demhińsk  iein, 
d o b rze  sig o jc z y ź n ie  z a s ł u ż y l i . Sporządzona 
będzie  i wy d rukowana  l ista,  wszystkich  osób, 
wszelkiego s topnia , k o rp us  ten  sk ł ada jących ,  
i na wieczną pamią tkę  zachowana w archiwach 
senatu.  Nadto,  każdemu z tego ko rpu su ,  wy.  
dans  będzie  w e x e m p l a r z u  d ru ko w a ny m ,  cała 
powyższa uchwała ,  z wyp isan iem j ego nazwiska.

Kiedy De mbińsk i  nie chc i a ł  us łuchać  n ikcze ­
mnego  rozkazu cofnięcia się do Prusa,  G i e ł ­
gud i Ch łapowsk i  wys tawial i  go podw ład nym ,  
jakoby  żołni er zy  swoich chcia ł  p ros to  do nie-  
woli  moski ewsk ie j  i na Sybc r j ą  oddać.  Szczę ­
ś c i e m ,  ze tylko k i l kunas tu  dało  sie uwieść.  
Ch łapowski  i G i e łgud  nie  chciel i  udziel ić  ma ­
łe j  ilości ammunicj i  D e m bi ńs k i e m u .

Szawie  już by ły  przez  naszych zdobyte :  j uż  
nasza piechota wpad ła  do m ia s t a ,  gdy w tein 
G i e łg ud  po swojemu,  k az a ł  bić odwiót .  D o ­
p ie ro  się wszystk im o tworzy ły  oczy,  i zaczęto 
wołać o zd radę .

Wczo ra j  ko rp us  D e m b iń s k i e g o ,  p r z e s z e d ł *  
Pragi  przez  Warszawę o godzinie  lO wieczorem,  i 
r o z ł o ż y ł  się w obozie pod Po wązkami .

Gdyby nie haniebne prowadzenie w ypraw y na L i­
tw ie Giełguda, człow iek zręczny i odważny, m ógłby 
skupić kilkadziesiąt tysięcy powstańców i zagrozić 
Petersburgowi. Ale na to potrzeba odwagi i należy  
porzucić dawne formułki, ale jak Dembiński rzucić  
sie  naprzód i śm iało.

W czasie m owy króla francuzkiego, nie byli obe­
cni poseł rossyjski Pozzo-di-Borgo i hollenderski. Ta  
okoliczność naprowadziła na różne dom ysły.
, P ziś odbyło się  o godzinie 10 rano solenne nabo­
żeństwo w kościele katedralnym, o uproszenie dla 
oręża naszego zw ycięstw a. Dziś właśnie jest dzień  
Przemienienia Pańskiego;Bóg ojców naszych,przemie­
ni oczekiwanie , na tryumfy i zwvcieztvva: a dumny 
najezdnik nie splami więcej tej świętćj ziem i. Człon­
kow ie obu izb sejmowych, Rządu, wszelkich władz, 
byli obecni nabożeństwu.

Jenerał Umiński dowodzi jedtiem skrzydłem  H ó- 
w n ej-naszej armji. ®

Rozeszła się wczoraj wieść, na zasadzie odebra­
nych listów kupieckich, że w Królewcu i Memlu mia­
ły  zajść zaburzenia.

J e n e r a ł  dywizj i  Demb ińs k i  m la no was y został
gu oc ro a i o r t  ui miasta 'V ar sza wy,

Onegdaj  g łówna  kwatera Riarszałka Paszkie­
wicza był a  w Ni eborowie ,  a W. X. Michała w 
A rkadj i .

O godzini e 4  zrana zaę?ęto się bić wczoraj vt 
okol icach Szymanowa , oczek ujem z n iec i erpl i ­
wością wiadomości  o tej  bi twie.

Oddzia ły  Basse,  wy pędzi wszy kozaków z Góry,  
Janowca i Solca , za j ę ły  dawne  swoje s tanowi­
ska  w S • adomie rsk i e in  pod nad Wisła .  —  Po 
zerwaniu  mostu pod Józe fowem,  oddzia ły Ru- 
digera p r zep ra wi ły  się n&zad, częścią też wpław,  
na kępę G iszycką .

P u ł k o w n i k  Ozi ęb ło  u m a r ł  na cholerę .
B ra t  cesarza Aus t r i acki ego,  k a r d y n a ł  Rudolf ,  

u m a i ł :  dwór  p r z yw d z i a ł  żałobę;  i konsul  au* 
s t r jacki  w Warszaw ie wraz z Żoną przy wdział  
także żałobę .

W oddzia l e  G ie łg ud a  zostającym w kwaran ­
tanni e ko ło  Memla pokazał a sie  cholera ,  2 ż o ł ­
n i er zy  na n i ą  umar ło .

Gaze ty  p ru s k i e  donoszą ,  że i Pusze t  s ch ro­
n i ł  się z oddz i a ł em swoim do Prus ;  t ymczasem 
śmi ały  ten  dowódzca jes t  w Warszawie.

P rzez  świeżo wydany  ukaz,  c esar z  r ozkaza ł  
w Kur land j i  żydów nie  maj ących s ta łego u t r z y ­
mania,  wywoaić| jz k r a ju  na Syb ir .

Dnia l !  e sk a d r a  f rancuzka z spr zyja jącym 
wiat rem w p ł y n ę ł a  do T a g u ,  z warowni  dano 
k i l ka  razy  ogaśa z dz ia ł .  A d m i r a ł  Roussin 
wzią ł  okrę ty Po r tuga l sk i e .  Rząd p r zy j ą ł  wszy­
s tk ie  w a r un k i ,  a dnia 13 przy odjeźdi e kurjera,  
wszystko b y ł a  spokojnie ;  bande ra  t ró jkolorowa 
powiewała j e s z cze  na wszystkich ok rę t ach  wo­
j e n n y c h  Po r tu ga l sk i c h .

Przejście W isty przez Moskali.
Wojska nasze i Paszkiewicza stoją w bliskości sie­

bie. Lada dzień zajść może bitwa. Paszkiewicz ogło­
sił po gazetach niemieckich niby rapport do cesarza,
W którym zapew nia , że przeszedłszy Wisłę , zaraz 
wyda buntownikom bitwę, głosi,  z ew  wojskach na­
szych,  daje się widzieć pewna w działaniach mięk­
kość i niedeterminauja: a tymczasem przeszedłszy 
Wisłę, postępuje sam wahającym krokiem, i są tacy,



( 109? )

którzy wątpią, aby śmiał przyjąć walną bitwę, je­
żeli nie będzie napadem naszym zniewolony. Kiedy 
mocarstwa obce wystąpiły  przed Mikołajem z po­
średnictwem w naszej sprawie,  przyją ł  je  jak zw y ­
kle z wielką dumą; bo jeszcze przynajmniej s łowy 
chce ra tować upadły  urok potęgi. A gdy same sło­
wa nie mogły  zaspokoić kategorycznych żądań, gdy 
jak się zdaje, pośredniczące państwa silniej zaczęły 
nastawne, w y d a ł  rozkaz wojskom swoim jeszcze w 
połowie czerw ca,  a  ponowił go w Jipcu, aby przejść 
Wisłę, ważąc na to wszelkie ofiary. Za to fa c tu m  
zaręczamy; kilkakroć ujęte nieprzyjacielskie kuriery  
i znalezione przy nich pisma, żadnej co do tego nie- 
pozostawdają wątpliwości. Przejście Wisły, nie tak by ­
ło i jest.strategicznym krokiem, jak raczej warunkiem 
wybiegów i szermieistw dyplomatycznych. Chciano 
rzucie postrach między nas, a zaszumieć p rzechw ał­
kami w Europie. Starannie trąbią o tym  wypadku 
po wszystkich stolicach; za  pomocą Prusaków  roz­
głaszali klęski nasze w samą porę otwarcia  izb fran- 
cuzkich , i jak dziennik Temps zapew nia, wiadomo­
ści te b y ty  powodem , że mowa królewska co do 
Polski została  zmienioną i więcej w ogólnych w yra ­
zach ułożoną. Paszkiewicz, ile dotąd wiemy, udaje 
fa łszywy a t ta k  na nasze lewe skrzydło, chce się 
rozciągać na Skierniewice, kozactwo posła ł  ku R a­
wie, a tymczasem może zamyśla uderzyć na nasze 
prawe. Wieści, jakoby  rozciągał się ku Wiśle przez 
Mszczonów, nie zdają się podobne dó prawdy.

Obwieszczenie.
Pan Tadeusz Krępowiecki oświadcza publicznie ,  

iż go nie wysyłano na lin ją  bojową, ale na ins t ru ­
ktora do L itw y ,  i ty m  sposobem zadaje fałsz roz­
kazom d z i e n n y m ,  urzędowe rzeczy ogłaszającym.

P. Krępowiecki miał honor bj^ć mianowanym przez 
jenerała Dwernickiego offićereirt artyilerji. Po powro­
cie swoim do W arszawy, przeznaczonym został  na 
Litwę, nie na instruktora ,  jak mówi, ale na dowódz- 
cę dwóch arm at  tani wykommenderowanych. Tego 
rodzaju kommendy są najzaszczytniejsze, bo niebez­
pieczne, i ty lko  officerom odznaczającym się powie­
rzane być powinny: ale P. Krępowiecki nie wzniósł 
się do wysokości przeznaczenia swego, i chociaż 
zdrów, podał się za chorego , wtenczas właśnie, kie ­
dy oddział wychodził.  Musiano przeto innego offiee- 
ra na jego miejsce przeznaczyć, kiedy P. Krępowiec­
ki zdrów, po Warszawie chodził, o czem się w ł a ­
dze wyższe przekonały.

Wódz Naczelny siły zbrojnej narodowej, chcąc pu ­
ścić w niepamięć tak  wielkie uchybienie w ojskow e,  
i w celu podania sposobności temuż P. Krępowiec- 
kiemu zagładzenia  zmazy, jaką  ściągnął na korpus 
artyilerji, do którego miał zaszczyt należeć ,  a w

którym  officerowie nie mają  zwyczaju chorow ać ,  
kiedy na nieprzyjaciela iść potrzeba, przeznaczył go 
powtórnie do innego oddziału wychodzącego na Li* 
t \ \ ę . ! Widziano wtenczas P. Krępowieckiego zupeł­
nie zdrowego i czerstwego, ale naza ju trz  podał się 
do dyjnissji dla słabości zdrów ia i tak o w ą  otrzym ał.

To są fakta. które jako dowodzący arty l lerją  czyn­
ną mam sobie za obowiązek podać do wiadomości 
publicznej. — W Czerwonce pod , Sochaczewem dnia 
4 sierpnia 1831. — Dowódzca ar ty i ler j i  czynnej p u ł ­
kownik  J,  Bem.

tN  ) W dniu 14 lipca r. b. z powodu umieszczone­
go przeciwko mnie w Nrze 200 Polaka  Sumiennego 
ar tyku łu ,  udałem się do redaktora pisma tegoż, któ- 
ry  gdy a r ty k u ł  ten za swój w łasny przyzna ł ,  jako 
obrażony, zby t  porywczo i nierozważnie postąpiłem, 
nie mając bynajmniej na względzie targnięcia się na 
wolność druku, łub znieważenia osoby redaktora.  
Dziś wszakże będąc p rz ek o n an y , że a r ty k u łu  tego 
nie redaktor lecz osoba trzecia by ła  tw ó rc ą ,  i że 
sam redaktor w najbliższym numerze pisma swego 
to przyzna, uznając zarazem bezzasadność po twarzy? 
oświadczam publicznie, iż za czyn mój redak tora  
Polaka Sumiennego przepraszam. — W Warszawie 
dnia 3 lipca 1831. — E m ich , sekr. kom, nadz. budowh

( N . )  O st rze ga m PP:  L. garbarza na L e s z n i e ,  
W. przy ul i cy  Ogrodowej  , D .  u tr z y mu j ą c e g o  
s z y n k  przy u l i cy  El ekt ora lne j ,  S ,  krawca pr z y  
ul icy N o w o l i p i e  mi es zk aj ącyc h : w s z y s t k i c h
N i e m c ó w ,  którzy podobni  Men z łowi  i R e ph a -  
nowi  w Kaliszu , p r z y s z e d ł s z y  do P o l s k i  bez  
butów,  dorobi l i  s ię  majątków i do br eg o  bytuj  
iżby pi lniej  zważal i  na to co m ó wi ą :  n ie r o z -  
siewał i  z ł e g o  ducha,  i n i e w y s t ę p o w a l i  jako  n i e ­
chęt ni  najświętszej  s p r a w i e ,  dla której  biją  
w s z y s t k i e  sz l ac he tn e  serca,  c a ł y c h  u c y w i l i z o ­
w an y ch  N i e m i e c .  Inaczej  nazwi ska  i ch  w y ­
mi en ię :  a w s kut ku t ego ,  mogą się  uj rzeć  tam,  
gdz ie  j e s z cz e  n igd y nie  byl i .  J. L, S .

( N . )  K i e d y  z nowu t y l e  mówi ą o p o t r ze b ie  
ogr ani cz en i a wol noś ci  d ruk u,  r a dz i l i b y ś m y  w i e ­
lu osobom,  od cz y ta ć  w dz i e l e  n i e da w n o  wyda-  
neui  p o d t y t u ł e m :  , , 0  monarchj i  k o n s t y t u c y j ­
nej i rękoj mi ach p u b l i c z n y c h 4* w t omi e  2 g i i» ,  
rozdział  ó s m y ,  a m i an ow ic ie  paragraf ,  na stron-  
nrcy ‘2 96 .  D o  ż ycz en ia  b y ł o b y  nawet ,  aby t en  
paragraf  b y ł  osobno p r z e d r u k o w a n y ,  dla u c z y ­
ni eni a go p r z y s t ę p n i e j s z y m ,  t y m ,  kt ór zy  nie
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cli ca , nie mogą ku p i ć  c ałego dzi e ł a .  Wy­
dawcy nie s t raci l iby zapewne  na  nak ł a dz i e .

(N . ) j  Gdyby mi p rzysz ło  wylać, wszys tkie  
moje powinności  i uczucia na ten p a p i e r ,  
jakiem) ku tobie mężu  na js zanowniejs zy ,  Way  
pu łkow n iku  Z i e l i ń s k i ,  j e a e ń d n y  s ek re t a r zu  
kommiss j i  rządowej wojny , szczególniej szy s p r a ­
wy mojej  ob rońco !  w  sądzie uadzwycza jnyn i  
wo jennym , p r ze j ę ty  z o s t a ł e m ;  bezwytpieuia  , 
ze ani wyrazów ani myśl i  dos t a tecznych niezna* 
l a s ł by m , gdyż  unies ieni a maj e  przewyższa j ą  
moc wysłowieni a.  Mało tak cnot l iwych osób 
z l ak i em s e r c e m ,  jakie ty posiadasz P an i e !  
p r t y j i n  więc p rzez  ten wyraz  w i e m  piśmie 
w inny  ho łd  i wdzięczność n i e ś m i e r t e l ną  od 
ziomka swojego za wzorowe poświęceni e  się w 
ob ron ie  n iewinni e  c ie rpiącego .  P r zy s i ęga m na 
wszystko co mi jes t  świę t em i t a i ł e m ,  £e p ierwsza  
chwi la ,  w k tó i ć j  będę  móg ł  udowodnić  p r z y w ią ­
zania  uiego sweoiu dobroczyńcy ,  będzie  p o b u d ­
k ą  najżywszej  dla serca mego radości .  —  Sta* 
n is ław M a ł a c h o w s k i , żo łn i e r z  4go p u ł k u  p.  !.
 R oz s t a ł  się z t ym świat em Marc in  F iu towski
major  b. gwardj i  Napoleona na d n i a  28 l ipce o 
godzini e 8 z r ana  r .  b. b y ł  w kampan a i c h  pod 
D r e z n e m ,  P e t e r s w e l d e ,  K a i m e m ,  L i p s k i e m ,  
H a n a u  , Br ien , Laon  , M o n t ro ug e ,  A r c i s  
su r  A ub e , n a  wyspie E lb i e  z Napo l eo nem  aa ba- 
t a l j i  L igoy,  F l e ru s ,  Wa te r l o o  i innych.  Bóg za­
chowa ł  go w nieb od śmie rc i  ażeby później  w 
i n n y m  zawodzie równ ie  stał  się u ż y t e c zn ym  o j ­
czyźnie;  u rzędn ik  w lasach r ządowych n i e k r z y - 
wd i ł  skarbu ,  nieszkodząc n iko mu  ka żd e m u  do ­
pomaga ł  : z a s ł uży ł  sobie z tąd  na dobre  iunie u 
wszys tkich  przyj ac ió ł .  Stałby się b y ł  teraz u ż y ­
t ecz ny m dla o jczyzny gdyby nierniał  by ł  tak 
s t a rganych si ł ;  by ł  j ednak czy nn ym  p rzy  Jaza* 
r e t ach  wojskowych,  gd»ie na rażony  na chole r ę  
życi e  z akończy ł .
—  ł  gazeta r ządowa P ruska  czyni  swoje uwagi  
nad zarzut ami  złamanej  n ie in t e rwenc j i  p r zez 
w ła d z e  p ru s k i e  w liście Nacze lnego  Wodza do 
k ró l a  P ru s k i eg o ,  wymien ion emu  [Jwagi te  w 
i n n y m  zupe łn i e - rodza ju  jak  gazety Poznańsk ie j .

i l i łztfaygając stanowczo,  Że naród uznany  nie 
może mieć żadnych obowiązków n i e in l e rwenc j i  
dla narodu n i euznanego  , gazeta rządowa P ru-  
ska pomimo tego odpowiada na zarzuty uczy­
nione władzom p rusk im  uważając j e  ®a z u p e ł n i e  
n i e s łu szne .  Przyzna je  , że Pr  ussy d o s t a r c zy ­
ły  żywność sa p i en iądze  Rossjanoin , lect, że 
się to bynajmn ie j  nie dz ia ło  pod powagą r zą ­
du,  ale w sku tku  uk ł adów p rywa tnych ;  czemu 
przecież '  wojna z Polską  nie może stać na p r z e ­
szkodzie.  Go zaś do zaopat rywania  Moskali  
w ammuii icją,  ternu zu p e łn i e  zap rzecza .  O i n ­
nych zarzut ach  nic nie uiowi. Uznajemy s ł u ­
szność tej zasady,  że hande l  p r zedmio t ami  ż y ­
wności z Rossjaiiaini  nie może być uważany 
z ł amanie  n i e in t erwenc j i .  Lecz co i nnego  jest  
zu pe ł n i e  z ak ładan ie  magazynów żywności  dla 
Moskal i  w państwie P lu s k i e m .  O tein gazeta 
Ber l i ńska  nic nie mówi.  A wreszci e,  jeżel i  j ak  
się wyraża gazet* Be r l i ń ska ,  p r zed*z  żywności  
nie może być poczytywana  jej za czyn wzbro­
niony dla j ak i egoko lw iebąć  na rodu ,  py tamy  się 
dl* czego,  przy wszelki ej  pomocy w tym wzglę­
dzie  dla  Moskal i ,  u rzędni cy  p ru scy  czyni l i  n a j ­
większe  t r udnośc i  a j en tom naszyto w celu z ak u ­
pywania  żywności  do  P rus s  w y s ł an ym ?  N a l e ­
ża ło  się równie s ł u sz ny mi  i względem nas 
pkazać.  We wszystkich  o skarżeni ach  naszych 
uważa w nas  Gazeta  Be r l i ń ska  chęć posądza­
nia kogoś t r zeciego,  j akko lw iek  n i ewinnego ,  j a ­
koby by ł  p rzyczyną z łego k tó r em u  się oprzeć  
sami n i eu io źem y . Tak  wyrafinowana pol i tyka  
nie zgadza się ze szczerością  naszą Ch oć by ­
śmy miel i  upaść ,  n i emie l i hyś my  j ednak  nigdy 
po tr zeby wstydzi ć się naszego upadku .  Lecz 
n i epo t r zebn i e  p rzewiduj e  coś podobnego Gaz e /  
ta B e r l i ń s k a ; mamy ufność w Bogu i w ,sob ie ,  
że walcząc z * świętą spr awę,  zdo ł amy  ró nia 
otwar tego j*k i sk ry tego n i eprzy j ac i e l a  pokonać.

—  JMowa k ró la  B e lg i jsk ie g o  p r z y  ok lic zn o śc i  
jo g o  in a u g u r a c j i  m ia n a .  Panowie/  Uroczystosc 
spełn i a j ąca  się w tej chwil) ,  u zupe łn i a  budowę 
spó!eczeusk iego by tu ,  r ozpoczę t ego  p rzez  pa*



( 1099 )

t r jo ty /m narodu i jego reprezen t an tów.  Pań ­
stwo zostało s t osownie do przepisów p r zez  koo-  
atytucją u święconych os t ateczni e uko ns ty tu o ­
wane^ Konsty tucja  pochodzi  z u p e łn i e  od was, 
okoliczność ta  k tó r ą  uw.a£*ć p a l e t y  ** s ku t ek  
konieczny po łożen ia  w jakim się kraj  znajdo ­
wa ł ,  jest  dla mnie wielce radosny.  Unikniono 
przeto wielu n i eporozumień  , k tó r eby  m o ­
g ły  by ły powstać między  rozrriai temi w ła ­
dzami,  zerwać między niemi  zg od ę ,  k a le ­
cznic wszakże po t rzebny.  Z tego,  żem bez ża ­
dnej odwłoki  p r z y b y ł  oa .*i* inif  Be lg i cką ,  p r z e ­
konać musiel iście się,  żem wierny  memu  s ł o ­
wu , jedyni e na to ocz ek i wa ł ,  ażebyście sami 
przez się up rzą tnę l i  t rudnośc i ,  j*kie ws tąpi e­
niu ineinu na t ron s ta ły  na przeszkodzie .  R o z ­
maite uwagi,  czyn ione  w tej ink ważnej  dyskus -  
sji, cie ujdą całe j  mojej baczności .  Od momentu  
wstąpienia mego na z iemię Belgj i ską  odbi e r a ­
łem* dowody rozczulającej  p r zy chy ln ośc i ,  j e ­
stem n iemi  tyle  p r ze j ę ty ,  i le za nie wdzięcznym 
być nie p r ze s t anę .  W id z ą c  te massy ludu,  k t ó ­
re przez swoje g ło śne  oznaki  p r zychy l en i a  po ­
twierdzi ły  ak t  r ep r ezen t ac j i  narodowej ,  p r ze ­
kona ł em się że j es tem powołany życzen iem 
na ro d u ,  czuję w całe j  mocy obowiązki  jakie 
na mn ie ,  podobni e  objawione Życzenie wk łada .  
Adoptowany przez  was za Be lg i j czyka ,  uważać 
będę z$ pr&wo d l a  siebie,  stać się nim na z a ­
wsze i przez moją po l i t ykę .  Również p r z y j ę ­
ty b y ł e m z oznakami  szczególnej  up rzejmośc i  
w tej części F rancj i  , k t ó r ą  p r zeb i eg ł em .  W o ­
źnikach t ycb ,  do k tó rych  wie lką  przywięzuj ę 
wartość,  w id / ę  szczęśl iwą p r zepowiedn i ę  szcze- 
rych i przy j ac ie l sk i ch  s tosunków,  jakie  m i ę ­
dzy temi  dwoma nurodami is tnieć muszą.  K a ­
żde pol i tyczne  wzburzen ie  sprowadza ty lko  cza­
sowy uszczerbek  w ma ler j a l nych  i nt eressach.  
Za na *;to czuję ich ważność ,  ażebym nie mia ł  
bezzwłocznie* zająć się prze* najeżynuie jszą  u- 
si loość,  p r z ywrócen i em  na nowo biegu ha nd lo ­
wi i p r zemy s łowi ,  t ym ożywiającym ź ród łom 
dobrego bytu narodów,  b to s u uk i ,  jakie sawią- 
ł em  z pogra nicaocit i i  n a ro dam i ,  będą,  i le się 
spodziewam,  wspierać  moje usiłowam*, któr e

na tychmias t  rozpocznę dla dopięcia tego ce la ,  
lecz zarazem ufam, że lud Balgicki ,  tak o d z n a ­
czający się p r zez  swoje zdrowe zapatry waoie 
się u* r zeczy ,  przez  swoją r e zyg nac j ą ,  pozna 
ca ła  t r u d no ść  po łożen i a  w jakiem się iząd znaj ­
duje ,  po łożen ia ,  l ak  ś c i s ł y  związek mającego 
56 ogól nem n i e uk on t e n to w am em  jakie się w całej  
niema i Eu rop i e  spos trzegać  daj*". Otoczę się 
l udźmi  św ia t ł ymi ,  użyję  wszelkich s tosownych 
do poprawy ś r o d k ó w ,  sam na miejscu,  j akem 
to już rozpoczął-,  zbier ać  będę wiadomości ,  k t ó ­
ryby mog ły  w tyuo  względzie  dzia ł ania  rządu 
oświecić.  Panowie!  P r zy j ą ł e m o łb rowaną  mi 
ko ronę  j edyn i e  w t ym  c<du , ażebym sp e ł n i ł  
zarówno uży teczne jak i sz l achetne  zadanie po­
wołania  iuego,  tó jest :  ażeby ni i ns ty tucje  szla­
che tn ie  usposobionego l udu  ut rwal i ł  i n i e p o d ­
leg ło ść  jego u t r z yma ł .  Se r ce  moje n iema i n ­
nej  dumy  jak tylko t ę ,  ażeby was widzieć szc/.ę* 
śli wy mi.  Muszę wam przy tuk wzniosłej  u ro ­
czys to śc i ,  j edno z najżywszych moich źy- 
czeń objawić: niech z dz is i e j s zym dn i em wszel ­
ka zawiść zgaśni e,  wszelka niechęć z n i k n i e ;  
niech j edna  myś l  ożywia ty lko  Belgi jczy-  
ków,  to jes t  myś l  otwartej  i szczer ej  zgody.  
Uważa łbym się za s zczęś l iwego ,  gd yb ym do 
tego p i ęknego  wy padku  p r zyc zyn i ł  się,  k tóry  
p rzez  świa t ło  czcigodo^go męża , z tak s z l a ­
che tną  miłością ojczyzny dla dobra swego k r a ­
ju poświęconego,  p r zy  gotowanym już zos tał .  
P an o w ie !  Spodz i ewam się,  że będę  dla Belgj i  
z a d a t k i e m  spofeojnośct i pokoju,  j ednak  życze­
nia cz łowieka  nie są n i e tnylne .  Gdybyśm y mi* 
h i  o ty lu o f i i T  dla u t r zymania  pokoju ,  miel i  być 
wojną zagrożeni  , m e  pr ze s tanę  odw’oływać się 
do męstwa Be lg j i sk i ego narodu i spodziewam  
s ię,  że się w messie ,  koł® swego n acze ln ika ,  
na obronę ojczyzny i narodowej  n iepodleg łośc i  
zgromadzi .

Jeszcze s łó w  k i lk a  o sp raw ie  j e n e r a ła  J a n • 
kowskiego .

By ło  prawic powszeebnem mniemaniem, że jak 
sąd  wojenny ogłos i pobudki dla których dotąd
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nie móg ł  zapaść wyrok przeciw Jankowskiemu,  
jak zapewni ża czuwa nad ukaraniem winnych,  
sądzono źe w takim razie zaspokoi się opinija 
publiczna.  Lecz kiedy w ogłoszeniu prezesa  
sądu wojennego widać zupełny  brak znajomo­
ści prawa, k iedy położono mylne  zasady prze* 
wiek aj ąc e nieskończenie te sprawę ,  niepodo­
bna być obo jętnym,  trzeba wytknąć błędy i 
wskazać drogę,  pod ług  której postąpić n a l e ż y ,  
tern bardziej, źe całego ludu troskl iwość,  zwró­
cona na sprawiedl iwe ukaranie jenerała,  k tó ­
ry pozbawił  wojsko i kraj łatwego a może sta­
nowczego zwycięztwa.

Oświadczamy wyraźnie,  iŻ nikt  z publiczności  
ani z prawników nie rozumie następujących wy ra­
żeń; , , Siedem osób obwiniono o zbrodnią stanu.  
Miesiąc upływa,  a nawet proces osobom obwinio­
nym uformo wanym niezostał“ niźej: , ,pod sąd od­
danych jest osób s i edem,  a każdej z nich sąd m u ­
si wytoczyć p ro se s ." — U k\ proces? Jak tylko  
Jankowski i inni obwinieni  o zdradę kraju, od­
dani zostali pod sąd, juz tem samem władza od­
dająca ich pod sąd uformowała im proces,  co- 
by zatem przez to wyrażenie proces,  rozumiał  
prezes  sądu wojennego , to jest zagadką.  Jak 
tylko oskarżeni  oddani zostali pod sąd,  tak za­
raz nawet przed czytaniem niepotrzebnych pa- 
papierów,  należało sprawdzić o skarżenie,  prze­
słuchać denuncjanta,  zebrać dowody które po ­
wo ływa ł ,  przejrzeć papiery,  przesłuchać świad­
ków i oskarżonych i tą koleją doczekal ibyśmy  
się wyroku.  J J

W tejże samej odezwie spotykamy następu­
jące wyrażenie;  , ,Co do sprawy Jank owskiego  
ze  nie pobił '  Rudigiera dopuśc i ł  się zbrodni 
stanu  przestępstw a politycznego  Niżej; zbro­
dnia stanu jest przestępstwem wazniejszem 
niżel i  to ktorego się dopuści ł  jenerał  Jankow­
ski w wyprawie na Rudigiera.  Co to za nowy 
gatunek|zbrodni stanu, przestępstwa pol i tyczne­
go,  odrozuiony od zbrodni stanu niepol itycznej;  
dlaczego pierwsza miałaby być większa od dru­
giej,  to również pojętem być niemoże! Jest to

wyrażenie,  które niema ani prawnego ani logi-
vt nr go znaczenia.

W tćj samej odezwie znajdujemy zasady naj- 
fał szywsze ,  i takie które zapowiadają ze spra­
wa Jankowskiego albo n ig d y ,  albo nieprędko  
ukończoną zostanie; i tak; ogłasza prezes sądu, 
ze względem Jankowskiego-sąd dopóty nic po­
stanowić n i em oże ,  dopokąd instrukcja sprawy 
względem wszystkich współobwinionych ukoń­
czoną me zostanie.  Przypuśćmy źe z dniem ka­
żdym przy by wać będą osoby podejrzane,  źe co­
raz nowe wynajdziein pozory,  wszystko to po­
d ług  zasady sądu ,  nieskończenie  przewlekać  
będzie sprawę Jankowskiego,  i śmiało zaręczyć 
można ,  ze  się pierwej kampanja niżeli  spra- 
wa Jankowskiego ukończy.  Wzyw amy prezydu-  
jącego w sądzie wojennym nadzwyczajnym,  aby 
okazał  ną jakiej zasadzie prawa opiera,  źe spra­
wa Jankowskiego konieczni e musi być prze® 
wlekauą,dopokąd postępowanie z innemi  w spó ł ­
winnymi nie będzie wy ezerpnięte.  Niemasz w 
procedurze takiego przepisu,  a jak każdy oskar­
żony może domigać  się aby by ł  uniewinniony gdy 
się to okaże,  best względu czyli  współoskarzeai  
usprawiedl iwil i  s ię lub nie; tąk wzajemnie to­
warzystwo, obrażony naród, iHuże się domagać 
kary na występnego,  chociaż jego wspólnikom 
przestępstwo jeszcze nie jest  udowodnione.  W 
imieniu więc prawa i sprawiedl iwości ,  w imię-  
niu obrażonego ludu,  przez wzgląd na spokoj-  
tiość publ i czną,  wzywamy sąd, aby sprawę je­
nerała Jankowskiego,  od sprawy innych współ-  
oskarzonych od łączy ł ,  co do Jankowskiego do ­
wody wyczerpną ł  i stanowczy wydał  wyrok}: 
czy jest winnym spisku w murach stolicy lub 
nie,  lub wreszcie żeby go od tego zarzutu dla 
braku dowodów u w o ln i ł ,  a w takim razie sąd 
ermji rozpozna karygedność co do wyprawy na 
Rudigiera.

Z tego coś*ny dotąd przytoczyl i ,  widać wie l ­
kie b ł ę d y ,  mimowolnie wymiar sprawiedl iwo­
ści przewleka jące ,  do czego się i to przykłada,  
źe  sąd inkwizycją prowadzi w komplec i e ,  a w 
takiem postępowaniu,  chociażby nie po 9 godzin
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ob dzień , ale nawet gdyby i bezustannie pra« 
cował, nic nie przyspieszy.  Zkądze te błędy pt« 
chodzą, i jak im zaradzić? ‘Łatwa na to odpo­
wiedź , ze nauka prawa jest umiejętnością po­
trzebującą oddzielnego poświęcenia się,  ze pro ­
cedura kryminalna jest to ścieszka do wy­
krycia przestępstw,  ze przeto sędziowie z łoże ­
ni z osób wojskowych, mogą być i są baz wątpię* 
nia najgodniejszymi ludźmi,  walcznymi na po ­
lu chwały; ale powinni pamiętać,  że nie są pra- 
wnikąmi, dochodzenie przeto przestępstwa,  ad- 
strukcją sprawy,  powinni pozostawić audytorowi 
z prawem obeznanemu,  niech będą świadkami je­
go działania, ale niech mu kierunek pozostawią* 
Do sędziów należeć-będzie wyrok,  tam zdanie 
ich jest niepodległe,  tam oni bez wpływu au­
dytora odpowiedzą winien albo niewiuien.  Lecz 
jeżeli zechcą nieobeznani z nauką inkwirowa- 
nia, prowadzić śledztwo, możemy zapewnić,  ze 
przy najlepszych chęciach, rzecz jasną zacie­
mnią,  przedmiot  zwięzły przewloką i do koń ­
ca nie trafią. Siedmiu jest  eałonków sądu,  na ­
leży do sprawy tak walnej  przybrać siedmiu 
audytorów. Audytor  głównie śledztwem k ie ­
rujący niech wraz z prezydującym, przeznacza 
prace dla sześciu innych,  którzy w obecności 
jednego sędziego,  na facta oznaczone prze* 
głównego referenta sprawy,  mogą inkwirować 
świadków i podejrzanych.  A tak w tej samej 
chwili , kiedy siedmiu członków bezzasadnie i 
błędnie inkwiruje jednego; przy zręcznetn po­
stępowaniu siedmiu przesłuchać m o l o s ; nie- 
tylko sprawa siedem razy prędzej postąpi ,  ale 
ayska na jedności,  na pew nem systematycznem 
dążeniu do jednego punktu:  wszystkie proto- 
kuła będą się schodzić u prezydującego i r e ­
ferenta,  a przy lakiem postępowaniu,  przy od­
dzieleniu sprawy Jankowskiego od innych,  za 
kilka dni p rzedmiot  da się wyjaśnić.

Prezes sądu kończy odezwę do ludu Pol ­
skiego, odróżniając go od publiczności polskiej ,  
źe lepiej będzie dla sławy narodowej, jeżeli  się 
nie okaże spisek,  jeśl i  zdrada nie istnie.  Niech 
nam szanowny prezes m z y  dać wiarę,  że chwa­

ła narodu Polskiego nie zależy na tem czy bę­
dzie jeden więcej ło t r  taki jaki Rozniecki ,  al­
bo nie. Wykrycie spisku będzie dowodem 
przewrotności nieprzyjaciół ,  ale nie przyniesie 
plamy dla kraju , którego sława ugruntowana 
j es t  w nieśmier t elnych bitwach, w n ies łycha­
nych poświęceniach się i w pat rjotycznych u- 
chwałach izb sejmowych. Owszem, i tu koń- 
czemy uwagą , ze sąd powinien pilnować do­
wodów , a ładne poli tyczne względy do bez­
stronnego sędziego przy stępu nie inają.—  Gz... .

D alszy  ciąg o poznawaniu  i skutecznym  
sposobie leczenia cholery .

Moje dotychczas o tym środka indywidualne 
zdanie jest następujące: Magisterjum Bismutu 
w epidemji  cho le ry ,  w Warszawie teraz panu ją­
cej , jest samo prze* się środkiem małozna- 
ćzącym, w dozie dwóch gran,  najwięcej co dwie 
godziny dawane, obok innych środków, a zwła­
szcza gorących napojów mole być środkiem po­
mocnym jak wszystkie inne antispasmodica  
non calida  , w większej ilości po pięć gran co 
godzinę udzielone nie jest  więcej skutecznym; 
z dodatkiem dziesięciu gran rumbarbarum na­
biera większej wartości,  gdyż w tej chorobie,  
ostatni  ten ś ro dek ,  czy to w l ekkim stopniu 
słabości,  czy to po usunięciu gwałtownych syra- 
ptomatów, jest bardzo zbawiennym ś rodkiem.

Gdyby lekarze później doświadczeniami pe-  
wnemi w ich szpitalach przekonać zechcieli ,  i! 
moje twierdzenie jest  mylne,  chętnie dla p ra ­
wdy zdanie moje cofnę,  w moim szpitalu albo­
wiem dalszych tym środkiem doświadczeń,  dla 
niepomyślnego rezul tatu zaniechać muszę.

Go się tyczy w ogólności myśli ,  wynalezienia 
środka gatunkowego (speeificum) dla tej cho­
roby,  lub dla innych chorób, jest  to próżną ma­
r ą ,  którą powinniśmy zostawić dla rozrywki 
rozgrzanej* fantazji lekarzy homeopatycznych.  
Chociaż stosunek śmiertelności ,  w szpitalu m e ­
mu dozorowi poruczonym nie jest  tak pomy­
ślny jak go podaje w sku tku swoich doświad-
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dsen. 'pan dr. Leo (*) j e d na k i e  śmiało twier- 
dzić mogę iz śmiertelność u nas jest mniejsza,  
jak we wszystkich innych dotąd w mieście zo­
stających i o s t y  tatach,  chociaż chorzy w począ­
tku epidemii ,  a i elylko gorącą wodą ale i i n ­
ny rn sposobem leczeni byli .

To tylko utrzymuję,  iz woda gorąca w tej epi-  
demji ,  należy do najskuteczniejszych środków, 
że jako środek prosty powinien po całym k r a ­
ju być upowszechniony , gdyż nawet w p rzy ­
padkach nieprzytomności  lekarzy , każdy k to­
by* nabył  jakiejkolwiek wprawy w administ ro­
waniu wody gorącej podług zasad, mógłby ł a ­
two jego miejsce zastąpić i tym sposobem mnó­
stwo osób utrzymanoby przy życiu,  k tórzy,  dla 
braku p rędkie j  pomocy ofiarą tej plagi ludz­
kiej padają.

W przekonaniu o tej wielkiej  działalności ,  
wody gorącej utrzymuje mnie prócz własnego 
doświadczenia i wielu innych lekarzy,  doswiad- 
nie zwłaszcza kolegi mego dr.  Ktolcia, Pan 
Kolei* leczy kobiety choleryczne,  w tym samym 
szpitalu z naj lepszym skutkiem,  »® najgłówniej ­
szy środek uważa takoż użycie gorącej wody, 
jednakże w razach gwał townych,  dodaje cho­
rym po kilka kropli  l iquor,  amon. caustici , w 
stosunku do wieku chorego,  i stopnia choroby,  
niemniej  często po uskutecznieniu kuracji ,  go­
rącą wodą, daje saturatio kali carbonici  cum 
aceto vini,  albo suce© cśtri, a tam gdzie st*n cho­
lery szasera grozi przejściem w gorączkę ner* 
wową , co się po suchości szczególnie języka 
pozna je ,  stawia pijawki do głowy , daje aquam 
oxy muriat icam. Rezul tat  kuracji  pana Kolerą 
jest  najpomyślniejszy.  ( * )  Ja w przypadkach 
przejścia choroby w stan ne rw owy, stawiam pi-

(*) W łasne słow a pana Leo: « mając sobie od dwóch 
tygodni poruczone w szpitalu wojskowym , w domu 
K rzem ińskiego, leczenie cholerą dotkniętych, żadne­
go z liczby chorych w ciągu tego czasu przybyłych  
nieutracitem.

( * )  Zapewne Pan Dr. Koler zechce niezadługo o- 
głosie rezultat ciekawych swoich dosw iadzzeń , lub

jawki do głowy i daję lekkie nalanie s walerian 
ny cum spiri tu nitr ico aetherei .  Te  odmiany 
iv kuracją należą do wyjątku i komplikacji ,  od 
których jak wszystkie choroby,  i ta nie jest 
wolną,  a gdzie lekarz ukształcony łatwo sobie 
poradzić potrafi. Wy pada  ini tu nadmienić,  o 
zarzucie żadnem doświadczeniem nie stwierdzo­
nym,  jakoby gorąca woda sprawiła skłonność 
do apoplexii  , jakoby żywot i nogi w irkonwa- 
lescencji  napuchły , i z tego powodu kuracja 
długo trwała.  Co do pierwszego punk tu ,  pytam 
się czy już który z doktorów widział,  mocno 
cholerycznego w drugim stopniu,  gdzieby nie- 
było skłonności  do apoplexj i? że zaś woda go 
rąca takowej nie pomnaża,  i że u mnie w szpi­
talu przez cały ciąg, czasu,  u j edaego tylko tro­
chę nogi,  bez dalszej konsekwencji ,  nabrzmia­
ły  , a reszta w najkrótszym czasie zdrowo se 
szpitali  wychodzi,  odwołuję się do otwartego 
i sumiennego sądu , wszystkich lekarzy miej­
scowych i zagran icznych, którzy wspólnie ze 
mną lub w mojej nieprzytomności  chorych szpi­
talnych odwiedzać raczyli.  Zresztą o tej p ra ­
wdzie codziennie się każdemu przekonać wolno: 
w mojej nieprzytomności ,  osoby najbliżej szpi­
talem opiekujące się, wszelkie w tym względzie 
są w stanie dać objaśnienia. Niezadługo podam 
do wiadomości publicznej  rapppr t  chorych le­
czonych w instytucie,  wraz z objaśnieni ud.

D r . Be rn s z te ]n .

U rządcy dom u pod Nrem 493 przy ulicy Miodowej 
znajduje się jeszcze do nabycia  W I N O  czerwone  
Bordo-Lafit w dobrym gatunku, wprost z miejsca 
sprowadzone, po złp. 5 za  butelkę; oraz Reńskie '*v 
tym że sam ym  g a tu n k u ,  jakiego znaczna partia w 
kilku dniach rozkupumą została, po zł. 4 gr. 10 za 
butelkę.

Osoba opatrzona w przyzwoite  świadectwa tak 
konduity jako i zdatnoścj,  życzy mieć posadę Pisa­
rza  prowentowego. Ulica Stare miasto N. 45 na dole.

też pozwoli ab} m ja o nich obszern ej w moich na­
stępnych o tej chorobie uwagach pomówił.
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